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Delegacja radziecka. Od Jewejt Szołochow i Erenburg.

SCHUMAN dopiero wtedy 
skompletuje rząd, 
gdy otrzyma votum zaufania -- "

PARYŻ (obsł. wł.). Usiłowania ministra spraw zagr. w ostatnim gabi­
necie, Schumana w kierunku utworzenia nowego rządu nie dały dotych­
czas pozytywnego wyniku. Wobec trudności, na jakie napotyka w swych 
staraniach, postanowił Schuman zwrócić się najpierw do Zgromadzenia Na 
rodowego o wyrażenie mu osobi stego votum ufności, po czym podej- 
mle ponowne próby skompletowania rządu.

Trąba powietrzna
szaleje

NOWY JORK (obsł. wł.). Na wy­
brzeżu wschodnio-amerykańskim, na 
przestrzeni od Florydy do Nowego 
Jorku, szaleje trąba powietrzna o

Sekretarz generalny Francuskiej 
Partii Komunistycznej, Thorez o- 
świadczył podczas rozmowy z pre­
zydentem Auiiolem, żt jodyny rząd 
jaki ma szanse wyprowadzenia kraju 
z obecnego kryzysu, to rząd jed­
ności demokratycznej, który by we 
wszystkich dziedzinach prowadzi! 
prawdziwą francuską politykę po-

wielkiej sile, pędząca z olbrzymią 
szybk-śclą. Całe wybrzeże znajduje 
się w pogotowiu alarmowym.

flotę wojenną w Singapore 
W Burmie toczą się wielkie bitwy

LONDYN (PR) W ministerstwie 
wojny w Londynie odbyła się nara­
da dowódców floty morskiej z u- 
działem ministra wojny, na której po 
stanowiono podwoić flotę brytyjską 
na Pacyfiku i dodać jej zwiększoną

WvroL na winnych 
Laiasirołie
na jeziorze Gardno

SŁUPSK (tel. wł.). Wczoraj o go­
dzinie 19.50 zapad! wyrok w głośnym 
procesie o spowodowanie katastrofy 
na jeziorze Gardno i śmierć 25 har­
cerek. Oskarżony W. Rudnicki ska­
zany został na 5 lat więzienia, a W. 
Terlecki na 2 lata więzienia.

liczbę łodzi podwodnych i lotni­
skowców. Manewry, jakie się odby­
wają na wodach japońskich, posta­
nowiono przerwać i skierować więk­
szość biorących w nich udział jedno 
stek do Singapore, dokąd przybyły 
również 3 jednostki floty amerykań­
skiej stacjonowane w Bombaju. Wia­
domości nadchodzące z Burmy świad 
czą o panice, jaka wybuchła z po­
wodu groźnego rozwoju wypadków 
w Burmie. Oddziały wierne rządowi 
burmeńskiemu stoczyły regularną 
bitwę z powstańcami, do których się 
dołączyli liczni dezerterzy, w odle­
głości około 250 km na północny za­
chód od Rangunu. Rodziny angiel­
skie zostały już z Rangunu ewaku­
owane przed kilku dniami. Druga 
bitwa toczy się o ważny węzeł ko­
lejowy.

LONDYN (PR) Dn. 5 września od­
będzie się na Trafalgar Square w Lon 
dynie wielki wiec kobiecy pod has­
łem walki o pokój. Przemawiać bę­
dzie m. in. Priestley przeciwko pro­
pagandzie wojennej.

Pięćsetna barka 
z węglem przybyła

stępu i pokoju. Jeżeli siły postępo­
we zostaną wykluczone od współpra 
cy — oświadczył Thorez — to kry­
zys nie może być zażegnany.

Rejestracja 
poborowych 

w Stanach Zjednoczonych
WASZYNGTON (obsł. wł.) W Sta 

nach Zjednoczonych rozpoczęła się 
rejestracja mężczyzn do służby woj 
skowej. Jest to pierwszy krok ku re­
alizacji powziętycn w tym zakresie 
przez ostatni Kongres uchwał. Do 18 
września ma się zarejestrować około
9 i pól miliona mężczyzn w wieku 
od 18 do 25 lat. Faktycznie ma być 
z tej liczby zaciągnięta tylko 1/40 
część.

Berlińska rada miejska 
zbierze się dopiero po opublikowaniu 
komunikatu o rozmowach moskiewskich

Kampania przedwyborcza
Wallace’ a w południowych stanach USA

WINSTON-SALEM (PAP). Ko - i partii postępowej zatrzymuje się w 
x dad j , __ obecnej swej kampanii

W drugim < przedwyborczej w mieszkaniach
respondent PAP donosi ze Stanu I czasie 
Północna Karolina:

SZCZECIN (PAP). Do portu szcze­
cińskiego zawini ła 500-na barka w 

i tym roku. Była nią jednostka Czes- 
i kiej Żeglugi na Odrze. Barka przy- 
। była z Koźla z transportem węgla.

Konferencja
w Bonn

BERLIN (obsł. wł.). Wczoraj ze­
brali się premierzy 11 prowincji za- 
chodnio-niemleckich w zamku Nie­
derwald pod Ruedesheim, aby przy­
gotować posiedzenie inauguracyjne 
rady parlamentarnej i zapoznać się 
z projektem konstytucji dla 
nich Niemiec, który zostanie 
żony radzie parlamentarnej 
mieć zachodnich zwołanej
dzisiejszym do Bonn. Delegaci Berli­
na będą na posiedzeniach rady o- 

', prawa

zachod- 
przedło- 
dla Nie- 
w dniu

BERLIN (obsł. wł.). Komendant ra­
dziecki Berlina, generał Kotikow 
przyjął w ub. poniedziałek wieczo­
rem liczną delegację załóg przedsię­
biorstw berlińskich, '-tóra, po zapoz­
naniu się z propozycją przewodniczą­
cego berlińskiej rady miejskiej, d-ra 
Suhra, by wokoło ratusza na czas 
trwania posiedzeń rady ustanowić 
strefę neutralną dla zabezpieczenia 
rady miejskiej przed demonstracja­
mi, wypowiedz ała się za odrzuce­
niem tej propozycji. Delegacja wyra 
ziła poza tym swe najwyższe nieza­
dowolenie z antydemokratycznej po­
stawy magistratu 1 rady miejskiej. 
W sprawie nowych wyborów do ber 

I ńskiej rady miejskiej, oświadczyła 
delegacja załóg, że kierownicy ma­
gistratu i rady miejsk. muszą złożyć 
najpierw sprawozdanie ze swej do­
tychczasowej działalności.

Zapowiedziane na dzień dzisiejszy 
posted :enie rady miejskiej zostało 
przez przewodniczącego rady, d-ra 
Suhra odwołane na czas nteokreślo-

ny. Według panującej ogólnie opinii, 
|)os edzenie rady miejskiej będzie 
zwołane dopiero po ukazaniu się 
wspólnego komunikatu 4 mocarstw 
o dotychczasowym przebiegu roko­
wań moskiewskich.

Dr. BENESZ
povazwe c or>

PRAGA (PR) Były prezydent Cze­
chosłowacji dr Benesz przeszedł w 
tych dniach poważny kryzys w 
związku z chorobą na tle dyspro­
porcji ciałek krwistych. Benesz liczy 
już 64 lata.

dniu kampanii przedwyborczej w prywatnych. Wallace’owj towarzy- i -%na h°S edzen ach r 
południowych stanach USA, Walla szy 20 dziennikarzy. Y l b.eCnł )ako obserwatorzy bez
oe odwiedził ośrodki przemysłu S 0SU’
tytoniowego w stanie Północna 
Karolina. W miastach, gdzie poli­
cja odmówiła mu ochrony, doszło 
do burzliwych demonstracji rasi­
stowskich ze strony białej ludno­
ści. W Burlington rozwydrzony 
tłum białych korzystając z obo ■ 
jętnego zachowania się policji, nie 
dopuścił do wygłoszenia publicz­
nego przemówienia przez Walla- 
ce'a i próbował zaatakować nawet 
przedstawicieli prasy. Po tym zaj­
ściu Wallace otrzymał ochropę po­
licyjną podczas następnych wy 
stąpień publicznych.

W obawie przed represjami bia­
łych pracodawców znaczna część 
zwolenników Wallace'a, a zwła­
szcza Murzynów, nie stawiła się 
na zebranie. Pomimo takiej sytua­
cji, frekwencja w czasie wystąpień 
Wallace’a była poważna.

Na znak protestu przeciwko 
właścicielom hoteli którzy nie 
zgodzili się przyjąć na noclegi to 
warz- ■ ących Wallace’owj Murzy­
nów, przywódca amerykańskiej

W 1939 r. żołnierze Hitlera, pijani początkowymi sukcesami, niszczyli 
szlabany graniczne. „Już nigdy one tu nie powrócą" — krzyczeli 
1 mieli właściwie rację. W 1945 r. wznieśliśmy graniczne szlabany 

bardziej na zachód, nad Odrą i Nysą...

Syiuacia w Japonii
MOSKWA (PAP), Agencja Tass 

donosj z Tokio: Na żądanie ra­
dzieckiego przedstawiciela w So 
juszniczej Radzie Japonii — gen. 
Kislenko — odbyło się 27 sierpnia 
specjalne posiedzenie w sprawie 
wydanego przez rząd japoński w 
dniu 31 lipca zakazu organizowa­
nia strajków oraz zawierania zbio­
rowych umów z robotnikami i u- 
rzędnikamj instytucji państwo­
wych.

W związku z tą sytuacją — po 
wiedział gen. Kislenko — składam 
wniosek o wydanie polecenia na­
czelnemu dowódcy wojsk sojusz­
niczych w Japonii odwołania prze­
słanego przezeń rządowi japoń­
skiemu rozkazu z dnia 22 lipca o 
modyfikacji ustawy o służbie pań 
stwowej i publicznej. Równoczes 
nie składam wniosek w sprawi i 
zniesienia uchwały rządu iapoń 
s ki eg© z 31 lipca na temat stoso 
wanią represji wobec robotników 
i urzędników instytucji państwo 
wych“.
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LAzięki przeprowadzonej akcji 
rewindykacyjnej polskiego 

mienia kulturalnego udało się 
odnaledi; czriść zbiorów Muzeum 
Wielkopolskiego w Poznaniu, 
wywiezionych przez hitlerow­
skiego okupanta w 1944 r. dó 
miejscowości Reinhardtsgrimm 
pod Dreznem.

Do odzyskanych zabytk’w na­
leżą cenne eksponaty z dziedzi­
ny rzemiosła artystycznego, jak 
zabytkowe meble XVII i XIX w., 
skrzynki cechowe, obiekty etno­
graficzne, stanowiące cz . t daw­
nego działu ludoznawczego Muz. 
Wlkp. (sprzrty, narzędzia, stroje 
wraz z cenna kolekcję haftowa­
nych czepków wielkopolskich 
i kaszubskich) oraz obrazy, za­
równo ze zbiór'w Muzeum Wiel- 
polskiego jak i Muzeum im. 
Mielżyńskieh w Poznaniu. Wired 
obrazw znajdują się dzieła 
Franciszka Smuglewicaa, Jana 
Bogumiła ’Plerscha, Aleksandra 
Orłowskiego, Alojzego Rejchańa 
portret Karola Marcinkowskie­
go), Olgi Bozne'skiej i wielu 
innych.

17' nakowski Zarzd Miejski przy 
współudziale U rządu Kon­

serwatorskiego przystąpił do 
prac konserwatorskich w zabyt­
kowych Sukiennicach. Wykona­
ne zostaną stropy Żelbetonowe, 
przy równoczesnym ogniotrwa­
łym zabezpieczeniu całego bu­
dynku. Odnowiona równie* zo­
stanie piękna attyka renesanso­
wa, której maszkarony, dzieło 
włoskiego architekta i rzeźbiarza 
Padovana (połowa XVI wieku), 
uległy poważnemu zniszczeniu 
wskutek działania czasu.

Już w jesieni ub. roku Zarzid 
Miejski przystąpił do wykona­
nia odlew' w tych maszkaronów, 
w celu ich utrwalenia. Obecnie 
odbywają się studia, które spo- 
śtród nich należy poddać retuszo­
wi, które zaś wykonać zupełnie 
na nowo, przy równoczesnym 
przekazaniu dawnych' do mu­
zeum. Maszkarony te, w og Inej 
liczbie 27, poddane zostały w 
1868 roku remontowi przez słyn­
nego pod wczas architekta To­
masza Brylińskiego, pod kierun­
kiem Matejki.

30.000 Wrocławian manifestuje 
na rzecz pokoju

Na zakończenie Światowego Kongresu Intelektualistów odbył się we 
Wrocławiu wielki wiec publiczny z udziałem najwybitniejszych ucze­
stników kongresu. Poniżej zamiesz czarny reportaż z tego wiecu, napi­
sany przez naszego specjalnego wy słannika na Kongres Intelektualistów, 
red. Leszka Golińskiego.

Wroclaw, w sierpniu. 1 su, rektor Kulczyński, by zaraz od- 
Ogromna Hala Ludowa widziała dać glos następnym delegatom. Prze 

już wiele wieców I manifestacji. 1 wodniczącym wiecu wybrany zostaje 
Kiedyś jeszcze kilka lat temu prze sędziwy pisarz duński Nexó. WidzI- 
mawiali tu do zgromadzonych „bru- my jeg0 charakterystyczną sylwet- 
natnych koszul" fanatyczni przy- । kę za zielonym stołem prezydialnym, 
wódcy nazistowscy z H tlerem na >C ‘ ....................
czele. Potem zjawiali się tutaj naj- 1 
wybitniejsi mężowie stanu, wielcy 
przywódcy mas robotniczych we 
Francji, członkowie Kongresu Sło­
wiańskiego i wielu, wielu innych.

Zawsze wtedy hala falowała ty­
siącami transparentów, zrywała się 
burzą oklasków.

Dziś jest tak samo, a jednak jest 
inaczej. 30.000 głów zachowuje o- 
gromny spokój, nie słychać niemal 
gwaru olbrzymiego tłumu: przed 
halą, przy megafonach, zebrały się 
nlemntejsze tłumy tych, którzy nie 
zmieścili się w środku.

Nie miała jeszcze Hala Ludowa ta 
kich prelegentów, nic dziwnego, że 
oczy wszystkich z niecierpliwością 
wpatrują się w główne wejście, ry­
chło li ukaże się w nim pochód dele­
gatów wszystkich krajów i wszyst­
kich ras.

Już idą. Zrywa się nagle ogromny 
krzyk, wszyscy powstają z miejsc: 
widzimy przedstawicieli Związku Ra 
dzieckiego, Wielkiej Brytanii, Sta­
nów Zjednoczonych, Francji, Włoch, 
Rumuni!, Bułgarii, Hiszpanii, Grecji, 
Czechosłowacji, widzimy przedstawi 
cieli ludów kolorowych, Indii, Cejlo­
nu, Martyniki. Wchodzi, witany 
szczególni^ gorąco, znakomity .pisarz 
radziecki Ilia ErenL rg i skromny, 
jak zwykle, Pablo Picasso.

Wrocławianie przywykli już do 
tych nazwisk i do takich uroczy­
stości. Są już trochę zespuci nie­
ustannymi manifestacjami, świętami, 
zjazdami i kongresami. Pomimo to 
dzisiejsza uroczystość wywiera na 
wszystkich ogromne wrażenie.

Te nazwiska bowiem przerastają 
ogrom Hali Ludowej. Dotychczas 
niesłychanie dalekie i niewymierne, 
teraz oto ucieleśniają się, patrzą z 
uśmiechem na morze głów, mrużą o- 
czy w blasku jupiterów filmowych. 
Więc sześćdziesiąt tysięcy dłoni 
znowu wyciąga się do oklasków, a z 
trzydziestu tysięcy piersi wyrywa 
się ogromny okrzyk.

płos zabiera gospodarz' kongre-

mieckim. Obawiałśmy się w pier­
wszym momencie, że słowa jego bę­
dą brzmieć nieprzyjemnie dla polskie 
go ucha. Niemczyzna Andersona 
Nexó jest jednak diametralnie róż­
na od języka Hitlera. To język Goet­
hego i Schillera. Stwierdza Nexó, że 
intelektualiści wprawdzie lubią mó­
wić, ale że z samych słów niewiele 
jest pożytku. Że jeśli pragniemy po­
koju, muslmy opierać się na czy­
nie, a czynem jest praca.

Hiszpanię reprezentuje znakomity 
astronom, prof. Honorato de Castro. 
Apeluje on do zebranych, aby nie o-

Obok niego zabierają miejsce najzna 
komitsi: Picasso, Eluard, Irena Jo- 
liot-Curie, Cotton, Oiral i przedsta­
wiciele wrocławskiego świata nau­
kowego i artystycznego.

Andreson Nexó przemawia, ięzy- graniczall się tylko do platonicz- 
kiem Karola Marksa, językiem nie- nych gestów przyjaźni i współczucia

Posiedzenie gubernatorów 
wojskowych w Berlinie

BERLIN, (obsł. wł.). Gubernatorzy 
wszystkich 4 mocarstw w Niemczech 
otrzymali od swych rządów Instruk­
cje w sprawie zaprowadzenia w obrę 
ble Berlina jednolitej waluty pod kon 
trolą 4 mocarstw i zebrali się wczo­
raj na wspólne posiedzenie celem o- 
mówienia tej kwestii. W posiedzeniu 
tym wzięli również udział rzeczo­
znawcy finansowi gubernatorów. Po 
ustaleniu wspólnego projektu guber­
natorzy nadeślą swym 
liwie najwcześniej swe 
z odbytych narad.

rządom moż- 
sprawozdania

MOSKWA (PR) Doradcy ambasa­
dora francuskiego w Moskwie i 
współpracownicy polityczni główno­
dowodzącego francuskich wojsk oku­
pacyjnych w Niemczech, generała 
Koeniga udali się z Moskwy do Ber­
lina, celem wzięcia udziału w kon­
ferencji 4 gubernatorów sojuszni­
czych w Berlinie w sprawie ujedno­
licenia waluty ob;egowe? dla Berli­
na. Sam generał Koenig przybył 
przedwczoraj również do Berlina.

na całonocnej konferencji
Bedell-SmHha i Robertsa w Moskwie

min. Mol ot o- 
spraw zagra­
na Kremlu 
Bezpośrednio

MOSKWA (obsł. wł.) Poniedział­
kowe spotkanie 3 przedstawicieli mo 
carstw zachodnich z 
wem I wiceministrem 
nicznych Wyszyńskim 
trwało około 2 godzin.
po tych rozmowach przedstawiciele 
mocarstw zachodnich zebrali s:ę na 
konferencji, która trwała do wcze­
snych godzin rannych. Ambasador 
Francji, Chataigneaux, był na tej 
konferencji tylko przez krótki czas 
obecny. W kołach dyplomatycznych 
przewiduje się kontynuowanie spot­
kań na Kremlu. Ich najbliższym ce­
lem jest rzekomo ostateczne uzgod­
nienie intrukcji dla wszystkich 4

glównodowodzących wojsk okupacyl 
nych w Niemczech w sprawie wpro­
wadzenia jednolitej waluty obiego­
wej w Berlinie.

Bruning w Londynie
LONDYN (PR) Do Londynu przy­

był były kanclerz Niemiec dr Brfl- 
ning. Oświadczył on dziennikarzom 
że będzie nalegał w Waszyngto­
nie na udzielenie zachodnim Niem­
com jak najwydatniejszej pomocy w 
ramach planu Marshalla. W kotach 
dobrze poinformowanych stwierdza 
się, że Briining będzie w Departamen 
cie Stanu reprezentował nieoficjalnie 
partie katolickie w Niemczech.

wobec walczącej Hiszpanii, ale aby 
udzielili konkretnego wsparcia i P<>- 
mocy.

Charakterystyczna sylwetka bisku­
pa Canterbury — Johnsona budzi, jak 
zwykle entuzjazm. Człow ek ten od­
znacza się wspaniałym talentem o- 
ratorsklm i przemówienie jego od 
razu „chwyta za serce". Johnson 
mówi o swoich przeżyciach wojen­
nych, o groźbie przyszłej wojny i 
kończy: „Zwracam się do każdego 
z Was, abyścle w dalszym ciągu tak 
budowali swój kraj, jak obecnie, a 
wtedy będziecie mogli z dumą po­
wiedzieć każdemu: patrzcie, jaki jest 
nasz wkład w dzieło pokoju"'.

Stany Zjednoczone reprezentuje Al 
bert E. Kahn i jego słowa, że istnie­
je różnica między rządem a naro­
dem amerykańskim, wywołują aplauz 
sali. Burza oklasków zrywa się jed­
nak, gdy Kahn stwierdza, że naród 
amerykański wyb erze na prezy­
denta swego przedstawiciela Henry 
Wallace'a.

„Mam trzech synów — mówi Kahn 
— I oni są waszymi synami, a wa­
sze dzieci są molmf dziećmi".

Po przemówieniu delegata Francji 
b. ministra Yves Parge na trybunę 
wchodzi, witany z ogromnym en­
tuzjazmem, delegat Indii, Mulk Rej 
Anand. Jest to jedna z najcharakte- 
rystyczniejszych sylwetek kongresu. 
Ubrany w brązową kapotę do kolan 
1 w obcisłe, białe spodnie, nosi za­
wsze iskry uśmiechu w swoich wspa 
niałych, czarnych oczach.

W czasie przemów enia Ananda 
sala tonfe w blaskach zachodzącego 
słońca. „To słońce — mówi Anand 
— przywiozłem jako podarunek od 
narodu Indii dla waszego kraju To 
słońce wschodzi na wschodzie, ale 
nie zachodzi na zachodzie".

Delegatka Cejlonu p. de Sylva jest 
jak zwykle ubrana w błękitne, wzo­
rzyste sarongo i niknie prawie zu­
pełnie za wysoką trybuną. Głos jej 
jest jednak mocny i megafony niosą 
go dalekc w głąb sali.

„Mężczyźni mówili długo, ale bu­
rzyli zawsze to, co kobiety zbudo­
wały — mówi rezolutnie p. de Sylva. 
— Nadszedł czas, aby kobiety wzię­
ły w swoje ręce losy świata. Może­
my to zrobić bardzo prosto — po 
prostu odmówić udziału w jak ejkol- 
wiek wojnie i wątpię, czy wtedy 
mężczyźni będą mogli ją prowadzić".

Wiec jest zakończony. Orkiestra 
pod batutą Kazimierza Wiłkomirskie 
go gra Poloneza Chop na, tłumy 

! zwolna opuszczają salę. Chwleją się 
sztandary czterdziestu sześciu na­
rodów. Kongres kończy się fMsIaj, 
nie kończy się jego sens, nie ucicha 
jego echo.

18
Mnie to nie interesowało. A w ogóle wtedy w parku 

były takie wrzaski, krzyki i wyhukiwania, że niekiedy 
sam pan hrabia przybiegał i rozpędzał strwożoną gromad­
kę, która pierzchała w krzaki jak stado wróbli; niekiedy 
zaś hrabia przysyłał ogrodnika. Wtedy pajji Mateusz per­
swadował panience, że przecież te krzyki słychać w mia- I 
steczku i może usłyszeć sam „prystaw" i będzie źle. O 
ile ojciec mój cieszył się ogromnie, że jego chłopcy cho­
dzą do pałacu i uczy ich sama panienka, o tyle był nie­
zadowolony z tego hałaśliwego stada bobrującego po 
parku po kwietnikach i rabatach. Będąc w parku nieraz 
widziałem jak tata — ogrodnik z zakasanymi rękawami 
schylony we dwoje sadził jakieś roślinki. Potem szedł 
prędko do sadzawki i wracał obciążony konwiami i po­
lewał spragnione roślinki. Wtedy ojciec wydawał mi się 
bardzo dobry i kochałem go jeszcze więcej. Tata — 
rozumowałem — to jak mały Pan Bóg: myśli o ludziach 
to znaczy o nas i o mamie; o zwierzętach — to znaczy o 
naszych dwóch krowach (trzoda chlewna i ptactwo domo­
we to już do mamy należało) i o roślinach. Nawet byłem 
ciekaw czy ten wielki Pan Bóg jest choć trochę podobny 
do taty. Chyba że tak. Tylko, że ten z nieba miał jesz­
cze dużą wichrowatą brodę i nie tak podkręcone wąsy. 
A czy miał takie duże buty?

Raz się nawet zapytałem ojca jak wygląda Pan Bóg, 
lecz ojciec odpowiedział mi jakoś dziwnie i niezrozu­
miale:

— „Patrz synu mój na kwiaty i na drzewa, przyglądaj 
tlę bacznie l. opelce rosy na listku róży, obserwuj kamie­
nie, zwierzęta i wodę, podziwiaj księżyc i gwiazdy, grzej

się w jasnych promieniach słońca; wsłuchuj się synaczku 
jedyny w szum wiatru, w szum burzy, śpiew słowika, gra­
nie skrzypiec, głos matki, płacz dziecka! Zaprawdę po­
wiadam ci, że wtedy widzisz i słyszysz Boga Przedwiecz­
nego".

Oczywiście niewiele z tego rozumiałem i nawet nie wie­
działem czy Pan Bóg ma takie duże buty jak tata.

Na wiosnę gdzieś przy końcu marca przestaliśmy cho­
dzić do pałacu na naukę. Złożyło się na to wiele powo­
dów. Pono hrabina narzekała, że dzieciaki zupełnie 
zniszczyły froterowaną posadzkę, że panienka przy nich 
może schamieć, a najważniejsze bodaj było to, że pod 
wiosnę panienka stała się jakaś rozdrażniona i niespo­
kojna. Często przychodziła na lekcję blada, niewyspana, 
a ciemna noc malowała jej pod oczyma granatowe pręgi. 
Z cukierkowego aniołka z pulchnej babki wielkanocnej 
zrobiła się jakaś eteryczna, wysmukła i rozrosła. Teraz 
można ją było porównać do takiego bladego anioła który 
za chwilę ma być wypędzony z raju. Słowem nauka się 
przerwała i znów chodziliśmy luzem dziko po zagajniku 
brzozowym lub do pobliskiej Pasieki. Podpatrywaliśmy 
jak piękne o tęczowej barwie kraski wychowują w gniazd­
kach swoje małe.

Leszek Gollńskl.

ROZDZIAŁ IX
Wielkie domy handlowe w małym miasteczku.

Jesienią 1912 roku zostałem zapisany do ruskiej szkoły 
do której brat chodził już rok cały i robił znaczne po­
stępy. Przyprowadził mnie ojciec do „dyrektora rze­
telnego Rosjanina z rozwichrzoną blond brodą. Ten 
w żaden sposób nie chciał uwierzyć jakobym miał osiem 
lat. Taki byłem niepokaźny i mizerak. Dopiero metryka 
urodzenia przekonała go i zostałem przyjęty. Pierwszy 
incydent w szkole to zgubienie czapki w szatni. Długo- 
śmy z ojcem jej szukali, dopiero sam pan dyrektor po­
mógł ją znaleźć. Zostałem przyjęty do pierwszej grupy 
i nazajutrz rano, raniusieńko czysto wymywszy ręce i uszy 
znalazłem się w klasie. Tu początkowo cały szereg nie-

porozumień. Jestem wezwany przez nauczycielkę zwaną 
„barysznia" do „deski". Nie bardzo się orientowałem do 
jakiej i dopiero podszeptywania dzieci oświeciły mnie 
i skierowały do tablicy. Barysznia coś długo po rosyjsku 
do mnie mówiła, tęcz ja nic nie rozumiałem. Dopiero ostat­
nie zdanie które ze szczerym śmiechem powiedziała, zro­
zumiałem dokładnie a po swojemu:

— „Nu ładno — ładno, idi uże na miesto”.
Trochę byłem zdziwiony, ale nie oponowałem. Skło­

niłem się elegancko podchodzę do ławki i zaczynam sta­
rannie pakować książki, Nauczycielka wraz z całą klasą 
przyglądała mi się ciekawie. Dopiero kiedy skierowałem 
się do drztvi, strwożona nauczycielka zawołała;

— „A ty kuda" — „dokąd idziesz?"
— „Jakto dokąd"— pytam trochę oburzony, „przecież 

mi pani kazała iść na miasto" — sala wybuchła śmiechem 
a nauczycielka podbiegłszy złapała mnie za rękę i zapro­
wadziła do ławki:

— „Ot tu twoje miesto — poniatno?"
Taką to miałem przygodę na wstępie. Później poznaw­

szy mowę rosyjską orientowałem się już dobrze, a nauka 
szła mi gładko. Przechodziłem bezboleśnie z klasy do 
klasy; brat uciekał przede mną o jeden rok. W tej szko­
le było conajmniej połowę polskich dzieci, jednak po pol­
sku rozmawiać nam nie było wolno.
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W 9-ta rosznice wybuchu wojny r

Historia tragicznych dni
wiedz.nia wojny, olbrzymia masa 
zmotoryzowanych, świetnie uzbrojo­
nych wojsk niemieckich. Lotnictwo 

■ ich zniszczyło zaraz w pierwszych 
dniach września nasze lotniska i 
większą część samolotów. W myśl 

1 umowy, niestety, nie ratyfikowanej, 
i na którą jednak liczyło nasze do- 
I wództwo, Francja miała od razu roz- 
1 począć najżywszą akcję lotniczą, a

Warszawa, w sierpniu 
Przypomnijmy sobie jak to było 

dziewięć lat temu. Mimo wszystkie 
przestrogi 1 zapowiedzi konfliktu eu­
ropejskiego nikt nie chcfał w nie u- 
wierzyć. Wszyscy mówili o pokoju. 
Komisja rozbrojeniowa Ligi Naro­
dów, która odkładała z roku na rok 
powzięcie jakiejkolwiek decyzji, mia­
ła swoich najgorliwszych popleczni­
ków we Francji i W. Brytanii. Niem­
cy zbroiły się tymczasem coraz jaw 
niej. Hitler mimo sprzeciwu swego 
ministra spraw zagranicznych, gene- 
ralicji i sztabu, odważył się na sza 
lony krok zerwania traktatu wersal 
skiego i zajął strefę zdemilitaryzo- 
waną w Nadrenii. Powinien był za to 
ponieść surową karę. Polska pierw­
sza zgłosiła gotowość mob lizać ji, 
ale nie znalazła naśladowców. Rząd 
francuski, pod naciskiem pacyfistów, 
oddał tę sprawę Radzie Ligi. Ośmie­
lony tą inercją mocarstw i ich wi­
doczną bezsiłą, Hitler zajął 11 marca

Austrię. Musso 
Jini który 8 mie 
sięcy temu, wy 
graźał w Me­
diolanie, że kaź 
de naruszenie 
n epodlegtości |

Austrii będzie 
uważał za ca- l 
sus belli, pot- j 
nął tę gorzką I 

ligulkę z całą 
ookórą i posta­
nowił szukać 
przyjaźni z tym, 
którego bez- j 

czelna odwaga mu Imponowała... W 
dwa dni później H tier uspokoił Eu­
ropę w berlińskim Reichstagu, że 
„naród niemiecki pragnie tylko poko­
ju". W sześć miesięcy po tym Hitler 
odgrywa komedię prześladowania 
przez Czechów Niemców sudeckich. 
Są ranni i zabici. Hitler zaczyna gro­
zić: Nie pozwolę, aby trzy miliony 
naszych braci ginęło z ręki opraw­
ców czeskich! Zamiast uspokoić, 
„wodza“ silnym uderzeniem pięścią 
w stół, premier angielski Neville 
Chamberlain leci samolotem po raz 
pierwszy w swym życiu do Godes- 
berg i daje się, jak sztubak, otuma­
nić Hitlerow: nadzieją wiecznego po­
koju, naturalnie kosztem Czechoslo- 
waczyzny.

Benesz szczycił się zawsze swą u- 
mfejętnością zjednywania sobie moż­
nych przyjaciół. W Lidze Narodów 
uchodził za jednego z najwplywow- 
szych mężów stanu. 1 cóż mu z tego 
teraz przyszło? W. Brytania zażą­
dała w fortrne stanowczej, aby Cze­
chosłowacja zgodziła się „dla dobra 
Europy'* na oddanie Rzeszy Sude­
tów, a poseł francuski oświadczył w 
Pradze, że w razie inwazji, Francja 
nie będzie mogła pośpieszyć jej z 
pomocą.

Na horyzoncie politycznym Europy 
gromadzą się coraz cięższe chmury. 
Mimo to premier Francji afiszami za­
pewnia zaniepokojoną ludność, że nie 
ma powodu do obawy. Dlaczego? Bo 
prezydent Roosevelt, nie mający po­
jęcia o obłąkanej wierze Hitlera w 
swe przeznaczenie, które każę mu 
odegrać rolę odnow cielą potężnego 
imperium niemieckiego Karola Wiel­
kiego proponuje zjazd czterech mo­
carstw dla obmyślenia środków za­
pewniających pokój. Dn. 29 września 
1938 r., a więc na rok przed rozpę­
taniem przez Hitlera wojny, zjeżdża­
ją się u niego, w Monachium, Cham­
berlain, Daladier i Mussolini. Amba­
sador francuski Francois-Poncet o- 
powiada, że ci wielkorządcy Europy 
gadali wszyscy, ale bezładnie i bez 
programu. Przeskak wano z tematu 
na temat i żadna stanowcza decyzja 
nie została powzięta.

Nazajutrz — po cichu i wbrew 
wszelkim zobowiązaniom wobec 
Francji — Chamberlain zawarł z H t- 
lerem pakt przyjaźni i oświadczył 
dumnie, wysiadając zv samolotu w 
Croydon: pokój jest zapewniony przy 
najmniej przez jedną generację!
Nacionalsocjal ści dla podtrzymania 
swego autorytetu powtarza! zawsze, 
że Niemcy sa ńadludźmi. Po Mona­
chium zaczęli sami w to wierzyć.

Mówią, że 
Hitler po ukoń­
czeniu zjazdu 
monachijskiego 
miał powe- 
dzieć: „Wszy­
stko to potwter 
dza moją opi­
nię o dyploma­
cji zagranicz­
nej. Jest także 
lowodem słu­
szności mych 
postanowień*1... 
Jakie ono były 
dowiedzie! śmy 

się w kilka miesięcy później, lecz na 
razie ogłupiane przez defetystyczną 
propagrndę tłumy Londynu i Pary­
ża obrzucały kwiatami Chamberlaina 
i Daladiera i wiwatowały na ich 
cześć bez końca.

Nikt też nie chciał przeczuwać te­
go, że w kilka miesięcy późn ej (14 
marca 1939) niemieckie wojska zmo­
toryzowane wkroczą do Pragi. Łu­
pem Hitlera było pięćdziesiąt mil'0- 
nów dolarów w zlocie, olbrzymie za­
pasy materiałów wojennych, jedna z 
największych w Europie fabryka bro 
ni Skoda i miliony zdolnych pra­
cowitych i wyszkolonych robotników

Droga do podboju Europy stanęła 
przed „wodzem" otworem! Hitler roz 
siadłszy sie na Hradczynie tym śmie­
lej zaczął snuć swe dalsze plany. Ko­
lej przychodziła teraz na Polskę! 
Behno przesłaniające tak długo oczy 
polityków zachodnich, zaczyna po­
woli opadać. Pierwszy przyznaje się 
do winy stary Chamberlain i oświad­
cza w Izbie Gmin, że ,.w razie ja- 
kfeikolwek akcji zagrażającej nie­
podległości Polski, W. Brytania po­
śpieszy jej z pomocą*'. Francja, znacz 
nie później, decyduje się również na 
wypełnienie swych zobowiązań wy­
nikających z paktu mil'tarnego, łą­
czącego ją z Polską. Sprawę tę roz­
waża się jednak na serio dopiero dn. 
23 sierpnia 1939 r., tzn. na tydzień 
przed zaatakowaniem nas przez 
Niemców, na zebraniu szefów wszy­
stkich rodzajów broni, premiera f 
ministra spraw zagranicznych.

Cóż, kiedy to były tylko słowa, 
słowa, słowa!

Na Polskę zwaliła się, bez wypo-

Nowa maszyna 
rolnicza

We Vojnicach na Morawach w 
gospodarstwie rolnika J. Kopec- 
kiego odbyła się pierwsza próba 
nowej maszyny rolniczej, mlóc- 
kanr, sporządzonej w zakładach 
Wikov w Prośclejowie. Uniwer­
salnej tei młóckami ,.W*kov auto 
mat MW 26" można używać 
przy wymianie sita do młócenia 
najrozmaitszych płodów : gatun­
ków zbóż. Próba miała wyniki na 
der zadowalające. W tych dniach 
w innym gospodarstwie w obec­
ności przedstawicieli minister­
stwa rolnictwa odbędą s ę dalsze 
próby w Zidlochowicach niedale­
ko Brna. Nową maszynę obsługu 
je tylko jedna osoba, tylko przy 
pakowaniu zboża potrzebna jest 
jeszcze dalsza siła pomocnicza.

Mlóckaruia ma podwójne czy­
szczenie .automatyczną wagę, na 
której waży się i to zboże, które 
następnie zależnie od potrzeby 
transportowane jest od młóckam 
do zsypek. Snopy dostarczane są 
do maszyny przy pomocy taśmy 
transmisyjnej a maszyna sama 
rozwiązuje powrósła. Maszyna 
też od razu może siec słomę dla 
bydła. Wiadomość o nowej młóć 
karni przyjęto jako rewelację. 
Znajdzie ona zastosowanie w 
większych gospodarstwach rol­
nych.

czYTELHIC Y fl-ĆSZĄ...
Czy nauczyciel ma wakacje?

Mimo, iż nauczycielstwo samo wyraziło na Zjeżdzie Okręgowym w To­
runiu i Zjeżdzie Krajowym w Poznaniu zdanie-, że z powodu trosk materia!’ 
nych, wynikających z niedostatecznego uposażenia', nie może poświęcić 
wszystkich sił szkole, twierdzę, że jest wprost przeciwnie, że nauczyciel1 
stwo polskie otacza szkoły większą troskliwością, aniżeli siebie samo. 
Ciężka praca nauczycieli bowiem nie skończyła się wraz z rokiem szkol­
nym, gdyż nauczyciel, pracuje społecznie jak nikt inny, organizując kursy 
dokształcające dla dorosłych, świetlice, chóry, koła teatralne itd., a inspek 
toraty zwołują konierenc/e w sprawie podjęcia akcji zwalczania analiabe- 
tyzmu wśród dorosłych. Na jedną z takich konferencji (w Swieciu) zapro1 
szono 20 nauczycieli i 40 innych, przedstawicieli partii politycznych, organi 
zacji itd. Na zebranie przybyli prawie sami tylko nauczyciele, mimo, iż nie 
którzy mieszkają często o 30 — 40 km od siedziby powiatu, a jedna z nauczy 
cielek musiała przebyć 15 km piechotą- A czas był urlopowy.

Rozkład dnia nauczyciela wiejskiego na początku „wakacji" byl mniej1 
więcej taki: ledwo nauczycielstwo wróciło z konlerencji z miasta powiato1 
wego, następnego dnia odbyło się zebranie gminnej komisji oświatowej z 
udziałem wszystkich kierowników (czek) szkół. W dzień później był ob1 
jazd komisji po szkołach, celem zapoznania się na miejscu z ich potrzeba1 
mi w zakresie remontu. Komisja, w skład której weśzli również nauczyciele, 
poświęciła na objazd cały dzień i zrobiła 36 km drogi, bez posiłku obiado1 
wego. Następnego dnia znowu posiedzenie komisji, również z udziałem kie1 
równików szkół. Komisja obradowała cały dzień, układając projekt budże1 
tu oświatowego. Obserwator z ubocza zauważyłby napięcie obrad, gorącą 
dyskusję na tym sejmiku nauczycielskim, na którym nauczyciel gotów był 
bić się o środki materialne dla swej szkoły, pragnąc, aby jego szkoła jak 
najszybciej miała to wszystko, co powinna mieć w idealnych warunkach, a 
czego oczywiście odrazu osiągnąć nie można z powodu szczupłych budże­
tów gminnych. Dopiero w późnych godzinach popołudniowych zebranie roz1 
wiązało się. Wszyscy, jak zresztą podczas poprzednich dni, byli bez posiłku. 
Ponieważ tego dnia nie dokończono pracy, zebrano się raz jeszcze następ1 
nego dnia. I tak minął już drugi tydzień urlopowy, poświęcony nie odpo1 
czynkowi, a wytężonej pracy dla dobra społecznego. Po pracach komisji 
oświatowej odbyło się następnego dnia posiedzenie zarządu gminnego, w 
skład którego wchodzi również nauczyciel. Bezpośrednio potem — poste1 
dzenie Rady Gminne), do które) należy także kilku nauczycieli. Zdawało 
by się, że teraz powinien nastąpić odpoczynek. Nic podobnego. Nauczy­
ciele pojechali na kursy wakacyjne, dokształcające, gdzie czekała ich rów1 
nież ciężka praca, oraz prowadzili kolonie letnie dla dzieci.

„Wakacje" kończą się. Rok szkolny nadszedł. Czy w przyszłym roku szkol1 
nym, jak również podczas „wakacji" nie możnaby nauczycielom za rozjaz­
dy itd. płacić diet, r'aconych przecież innym urzędnikom państwowym?

Nauczyciel wiejski.

NAUKA
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Beck Neville Chamberlain Daladier

w 15 dni po mobilizacji, zaatakować 1 
Niemcy na linii Renu 1 Mozell, celem 
odciążenia frontu polskiego. Istotn e 
też w nocy z 6 na 7 września wyda­
no rozkaz wymarszu większości dy­
wizji francuskich, ustawionych na 
granicy niemieck ej, lecz, jak przy­
znaje to sam gen. Gamelin, wstrzy­
mano w porozumieniu z Anglią, ową 
ofensywę, wobec „istniejącej pewno­
ści, że Polski nie będzie już można 
uratować, a N emcy mogłyby od razu 
zwrócić się przeciwko Franci’". Te­
go zaś należało uniknąć, bo Francja 
nie była do wojny przygotowana ■ do 
piero teraz odrabiała na gwałt wie 
loletnie zaległość*. Jeszcze 5 wrze­
śnia chciał Mussolini ratować pokój 
— naturalnie kosztem Polski — zwo­
łując nowe posiedzenie czterech mo­
carstw, lecz ani N emcy, ani Anglia 
nie chciały na to się zgodzić.

Tak tedy pozostawiono nas włas­
nemu losowi i przyglądano się spo­
kojnie rozpaczliwej walce naszego 
żnłn"erza z przeważającymi słamf 
Hitlera i klęsce, jaka "roz ła wyma­
zaniem Polski z karty Europy.

Oby historia owych tragicznych 
dn! stała się wiecznie żywą przestro­
gą i nauczyła nas tej bolesnej praw­
dy, że w stosunkach międzynarodo­
wych rozstrzyga zawsze n-e senty­
ment, tylko egoistyczny, nie liczący 
się z niczym Interes. Nikt nie kwapi

J< b leusz zakonu i szkół 
0. 0. Pijarów

Kraków, w wrześniu 1948
OO. Pijarzy krakowscy postanowi­

li uczcić solennie kilka rocznic swego 
zakonu, a mianowicie: 300>lecie zgo­
nu św. Józefa Kalasantego, założycie­
la pierwszej bezpła‘nej szkoły pod­
stawowej i swojego patriarchy, 175« 
lecie śmierci wielkiego Pijara i na­
uczyciela Narodu Polskiego księdza 
Stanisława Konarskiego i wreszcie 
niedawne 300-lecie sprowadzenia za­
konu pijarskiego do Polski (1942). 
którego w czasie okupacji hitlerow­
skiej nie mogli uroczyście obchodzić.

Uroczystości wspomniane odbyły 
się w dniach 20 — 29 ub. m. pod wy­
sokim protektoratem Prymasa Polski, 
JE. ks. Kardynała dr Augusta Hlonda 
i ks. Metropolity krakowskiego JE 
ks. Kardynała dr Adama Stefana Sa­
piehy.

Na całość złożyły się nowenna i 
uroczyste triduum ku czci św. Józefa 
Kalasantego w kościele Przemienie­
nia Pańskiego, przy ul. Pijarskiej. Ce­
lebransami byli obaj księża kardyna­
łowie, a nadto księża biskupi: dr Jan 
Stępa z Tarnowa, dr Stefan Wyszyń­
ski z Lublina, dr Michał Godlewski z 
Krakowa, Franciszek Sonik z Kielc, 
oraz infułaci: opat Cystersów ze 
Szczyczyca Benedykt Biros i archi- 
presbiter Kościoła Mariackiego w 
Krakowie Ferdynand Machay. Kaza­
nia wygłosili księża biskupi Stępa i 
Wyszyński, nadto księża: kanonik 
Rudolf van Roy, mgr Andrzej Wró­
bel, mgr Innocenty Buba, oraz Stani­
sław Dąbrowski.

Jubileusz powyższy, starannie przy 
gotowany przez ks. Prowincjała OO. 
Pijarów Bonawenturę Wawrzyńca 
Kadeję, był poważnym wydarzeniem 
w życiu kośc;elnvm Krakowa.

(Hen. Miel.)

Warszawa czeka- 
nie iriilekaj 
Złóż dar na SFOS — 

się bronić państwa słabego, a przy­
szłość należy tytko do narodów mo­
ralnie i mater alnie silnych. (aw)

Z WYSTAWY 
ęfe ZIEM ODZYSKANYCH 

£Jbiegla niedziela należała do 
rekordowych na Wystawie 

Ziem Odzyska- ych. Już od wcze 
snych godz n rannych ciągnęły 
w kierunku terenów wystawo­
wych prawdziwe pielgrzymki. 
Przeważały wycieczki z Górne­
go śląska i z województwa 
poznańskiego, które pośpieszyło 
na apel wojewody Brzezińskie­
go i tłumnie przybyw-a na wy­
stawę.

Di godz ny 12 w południe przy 
było n wystawę 216 wycieczek. 
W niektórych miejscach, szcze­
gólnie w Pawilonie Czterech 
Kopuł, panował taki tłok, że 
trzeba było drżą 'część wycie­
czek sl’erować najpierw na te­
ren ,,B*'. Ogromnym powodze­
niem cieszyły się k oski i pawi­
lony w których sprzedawano na­
poje chłodzące.

Największe wycieczki przyby­
ły z Katowic (2.000 osób) i z By­
tomia (1600 górników). Górnicy 
przybyli z własnymi orkiestrami 
i ztandarami.

W godzinach popołudniowych 
w Hali Ludowej odbył się wielki 
koncert zespołów górniczych. 
Przy przepełnionej widowni wy­
stępowały chóry w malowni­
czych strojach śląskich i górni­
czych.

W eczorem Hala Ludowa zaja­
śniała od tysiąca świateł. Przed 
sześcioma tysiącami publiczno­
ści wystąpiła znakomita śpie­
waczka operowa Barbara Ko- 
strzewska. Barbara Kostrzewska, 
która opuszcza w najbliższych 
dniach wraz z Operą Śląską 
Wrocław po m esięcznym poby­
cie, wystąp ła z towarzysze­
niem orkiestry F Iharmonii Wroc 
ławsklej w reperturze opero­
wym 1 operetkowym, (zg)

sobotę na zakończenie Kon­
gresu Intelektualistów urzą 

dzono najwspanialszy dotychczas 
w Polsce pokaz ogni sztuczn. na 
pergol: za Pawilonem Gastrono­
micznym. Goście, którzy przyby 
li tu, znużeni długotrwałymi o- 
bradami, zachwyceni byli mo­
rzem ognia i wspaniałymi, róż­
nobarwnymi fontannanr, wytrys­
kającymi nad terenami wystawo 
wymi.

Podobne pokazy, oczywiście 
w skromniejszej skali, urządzane 
są co sobotę, (zg)

Qbok blasków są również i 
cienie wielkiej wystawy. W 

wagonie restauracyjnym na te­
renie „B", w którym wydawano 
również posiłki, goście skarżyli 
się od dłuższego czasu na nad­
mierne ceny. W rezultacie oka­
zało się, iż nieuczciwy kelner wy 
stawiał grubo przesolone rachun 
ki. Nie opłaciło się mu to, gdyż 
prosto z wagonu restauracyjne­
go udał się do więzienia.

Wszelkie objawy spekulacji 
tępione są na terenach wystawo­
wych bezlitośni . Dobrzeby by­
ło, gdyby znikł również żenują­
cy ogonek przed Pawilonem 
Tekstylnym, w którym wysta- 
wają wyłącznie niemal handla­
rze i spekulanci, sprzedający na 
stępnie towar po wyższej cenie 
na placach. Kiepska to reklama, 
szczególnie wobec zagranicznych 
gości, gdyż taki sam towar po 
identycznych cenach można na­
być w sklepach, (zg)
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Więcej 
szacunku dla 

starszych osób!
: Wzruszający jest widok dziec- 
| ka i człowieka dojrzałego, pod* 
: chodzącego z miłością i szacun* 
: kiem do osób starszych. Jakże 
! jednak niewymownie przykro 
: nam, gdy spotykamy się z bra* 
| kiem szacunku, a nawet pewnego 
: rodzaju lekceważeniem w sto* 
: sunku do stttrszych. Niestety to 
| ostatnie nie jest wcale zjawiskiem 
i odosobnionym. Dowody tego znaj 
: dziemy w życiu codziennym nie* 
i mai na każdym miejscu i w kaź* 
: dej okoliczności. Wystarczy przy 
Ę toczyć przykład niewłaściwego 
: zachowania się młodych i zdro* 
i wych ludzi w miejscach publicz- 
i nych. Ale nie o tym chcemy dzi- 
: siaj mówić.
:
t Zdarza się, że starsi ludzie, do* 
| brzy, uczciwi, ale prości ludzie, 
: których staraniem jedynym było 
: zgotowanie dzieciom jak najlep- 
! szej przyszłości, spotykają się z 
: brakiem szacunku tych właśnie 
i dzieci. Dali dzieciom możliwość 
i kształcenia się i przyswojenia so 
: bie form towarzyskich, do któ* 
: rych świat tyle przecie? przywią* 
; zuje wagi, a wszystko to czynili 
: kosztem własnych sił, kosztem 
i-nieprzespanych nocy, kosztem 
: wyrzeczenia się najdrobniejszych 
: przyjemności. Spodziewać by się 
j można, że za tyle troskliwości, 
: za tyle starań, starzy rodzice ota* 
| czani najtkliwszą opieką spoty* 
j kać się będą na każdym kroku z 
5 miłością i wdzięcznością dzieci. 
: I rzeczywiście jest tak bardzo 
| często. Ale ile razy dzieci, które 
: tylko dzięki wyrzeczeniu się to* 
: dziców osiągnęły wysokie stano* 
| wiska w społeczeństwie i obra- 
: cają się w tzw. „wyższych sfe- 
: rach" zapominają o istnieniu ro- 
| dziców, albo po prostu(U!) wsty* 
: dzą się swego pochodzenia, wsty- 
: dzą się, że ich rodzice są ludźmi 
: prostymi, że nie potrafią popraw* 
: nie wypowiadać swych myśli i 
j uczuć, że nie potrafią się „zna* 
: leźć w towarzystwie". Nie starczy, 
: że niewdzięczne dzieci zaledwie 
: tolerują swych czcigodnych ro* 
: dziców, ale nawet nie szczędzą 
: niestosownych słów na zwrócę* 
: nie im uwagi na ich zachowanie, 
: czy odezwanie się nie takie, jak 
! tego wymaga „bon ton".

: Ludzie rozsądni, obserwujący 
Ś takie fakty, napewno nie przy* 
: znają słuszności postępowaniu 
! wykształconych i „dobrze wycho 
! wanych" dzieci wobec starych 
: bezpretensjonalnych rodziców. 
| Znajdą tylko na to słowa ostrej 
! krytyki; a nawet pogardy. Na co 
: innego zresztą takie dzieci nie 
| zasługują.
^*l|| |t|| Iłllilł

KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI 
Jak przechowywać korzenie?

Drogie korzenie sprowadzane z kra* 
in zamorskich, a tak potrzebne do 
smacznego przyrządzania potraw, nas 
leży przechowywać tylko w szkla= 
nych naczyniach. Szkło bowiem nie 
tylko że nie nasiąka żadnym zapa= 
chem, ale i nie pozwala, aby cenny 
zapach korzeni ulatniał się.

I tak cynamon, pieprz hiszpański, 
orzech muszkatowy, imbir, wanilia, 
szafran, goździki i in. tracą wiele na 
wartości i smaku, jeśli je przechowu= 
jemy w torebkach papierowych lub 
w naczyniach otwartych. Co gorsza 
nabierają złego smaku, jeśli je przez 
niedopatrzenie umieścimy obok ostro 
pachnących produktów, np. przy my­
dle czy butelce z naftą lub benzyną.

Nowy rok szkolny rozpoczęty!
Zaczął się nowy rok szkolny. Dla 

dzieci starszych oznacza to powrót 
w mury szkolne, by kontynuować 
pracę nad sobą, aż do osiągnięcia 
wytkniętego celu, dla młodszych, ą 
raczej powiedzmy dla najmłodszych 
początek nowego życia, koniec bez­
troskiego dzieciństwa. Czy rodzice 
zdają sobie sprawę, jak ważne jest
ustosunkowanie się dziecka do szko­
ły i nałożonych nań obowiązków? 
Czy uświadamiają sobie dostatecznie 
że : dla nich rozpoczął się rok szkol­
ny, że muszą z powagą odnosić się 
do zajęć dziecka i do nakazów szko­
ły?

Na wszystkie te pytania odpowie­
dzą z pewnością wszyscy rodzice 
twierdząco — zdają sobie sprawę, 
uświadamiają sobie, rozumieją — a 
jednak życie codzienne mówi, że 
wielokrotnie nie postępują zupełnie 
właściwie, a wręcz błędnie. Np. 
W domu jest wielkie pranie, wtedy 
12—14 letnia córeczka wyręcza mat­
kę i gotuje obiad. Trudno obejść się 
bez pomocy dziewczynki. „Cóż tam 
znaczy jeden dzień opuszczony w 
szkole** — myśli lekceważąco ojciec/ 
rad że żona nie będzie robiła wy­
mówek, że bez pomocy urabia sobie 
ręce po łokcie. Ilu jest takich egoi­
stycznie myślących rodziców? Z pew 
nością jest jednak większa liczba 
rodziców sumiennych, rezygnujących 
z pomocy rąk ich dziec*.

Drugi przykład: dziecko zajęte od­
rabianiem lekcji zostaje nagle na

Wartości odżywcze
— pokarmów

Żelazo zawierają: kapusta biała, 
czerwona, cebula, szczypior, bifraki, 
agrest, maliny, poziomki, winogrona, 
ogórki, szpinak, żiółtka. Żelazo jest 
bardzo walżne dla funkcyj opróżniania 
przewodu pokarmowego.

Jod zawierają: truskawki, gruszki, 
szpinak, buraki, cebula, karczochy, 
grzyby.

Sole potasowe zawierają: pomidory, 
buraki, szparagi, oliwki, melony, szpi­
nak, brzoskwinie i truskawki. Sole 
potasowe są wyśmienitym środkiem 
dla kobiet przeciw zmęczeniu, ob­
strukcji.

Witaminę „C" zawierają: sałata, 
kartofle, jarmurż, kapusta czerwona
i wogóle wszystkie Świeże jarzyny. 
Głóg posiada ich najwięcej a igliwie 
sosnowe zawiera trzy razy więcej
niż cytryny.

Sole magnezjowe zawierają: żiójtka, 
wiśnie, cytryny, agrest, brzoskwinie, 
orzechy włoskie, pszenica, rzodkiew 
szparagi, szpinak. Sole te zabezpie­
czają przewód pokarmowy od zatru­
cia, oraz maję wielkie znaczenie dla 
mięśni.

Fosfor zawierają: rzodkiewka, ogór­
ki, 0ółta cebula, kapusta, brukselka, 
kalafiory. Kto pragnie zdrowo wygiąć

Podobne niedbalstwo często zaobser 
wowaj można w podrzędniejszych 
sklepikach i dlatego każda pani domu 
winna dobrze uważać przy zakupach. 
Korzenie winny bezwarunkowo w 
sklepach spożywczych znajdować się 
w naczyniach ze szkła.

Makaron zapiekany: 0,3 kg ma­
karonu (rurki lub paski) gotować we 
wrzącej, osolonej wodzie ok. 25 min. 
Wyjąć na sito, przepłukać zimną 
wodą i wlo’yć do rondla, w którym 
rozpuszczono 1 stołową łyżkę masła, 
polać gęstym sosem pomidorowym, 
posypać tartym serem i zapiec w 
piecyku (ok. 30 min.). 

skutek rozkazu matki albo ojca oder­
wane od książki. Musi pójść dla oj­
ca po papierosy, dla matki po pół 
kg cukru. Jak reaguje na to dziecko? 
Dziecko obowiązkowe odkłada ze­
szyt ’ książkę i spełnia tozkaz ro­
dziców z poczuciem, że dzieje mu 
się krzywda. Często jednak, a nawet 
b. często mniej pilny uczeń z rado­

Rodowód 
uczucia wstydliwości

Skromność i wstydliwość posiadają 
granice nader plastyczne, uzależnione 
od stopnia kultury i wychowania, 
warunków etnicznych, ducha epoki i 
względów osobistyah. Mogą one być 
wrodzone i nabyte pod wpływem wy­
chowania.

Przed pojawieniem się odzieży, u 
szczepów pierwotnych zagadnienia 
wstydliwości w ogóle nie było. Czło­
wiek ówczesny jeżeli czul się zakło­
potany, to nie z racji swej nagości, 

1 a raczej z braku ozdób, bez których 
1 karygodne było ukazywanie się pu­

bliczne w pojęciu jego plemienia. Nie­
konieczne nawet jest przytaczanie
przykładów aż z tak odległych cza- | 
sów.. I u nas nie tak dawno jeszcze 
ukazywanie się panów bez krawa­
tów i kołnierzyków, a pań bez poń- 

, czoch i rękawiczek było oznaką „złe­
go wychowania**. Tymczasem dzisiaj

dać, być czynnym energicznym, niech 
konsumuje dużo potraw • zawierają­
cych fosfor.

Siarkę zawierają: żyto, pszenica, 
ryż, soczewica, surowe żiójtka, orze­
chy włoskie, groch, pomidory, słona 
ryba, ser, selery. Siarka pomaga w 
oczyszczaniu organizmu. Potrawy za­
wierające siarkę, są wskazane dla 
skłonnych do reumatyzmu i chorób 
skórnych.

N. J.

Z miesiącem wrześ*
niem weszliśmy w 
okres tzw. złotej 
jesieni, która nie­
wątpliwie obdarzy 
nas jeszcze szere­
giem pięknych, sło­
necznych dni. I jeśli 
w godzinach po* 
ludniowych będzie* 
my mogły chodzić 
w lekkich sukien* 
kach wełnianych, to 
wieczorami z uwa* 
gi na chłody, za* 
pewne już nie roz* 
staniemy się z mniej 
czy więcej ciepłym 
okryciem, jakimś 
żakiecikiem czy 
płaszczem. — Na 
zdjęciu po prawej: 
efekto.wna sukien* 
ka wełniana z pa* 
sęczkiem i baskin- 
ką (rękaw (3/4), a 
po lewej: suty 
płaszcz o szero­
kich fałdach, „wy­
pływających" spod 
dużego, lansowa* 
nego prawie przez 
wszystkie zagra* 
niczne- domy mód, 
kołnierza. Przyznać 
trzeba, że płasz* 
czyk jest oryginalny 
modele pochłaniają, 

ścią rzuca w kąt przybory szkolne. 
Po prostu jutro nie pójdzie się do 
szkoły, albo też rodzice wystawią 
świadectwo, że z powodu „bólu gło­
wy, paluszka, czy brzuszka** lekcje 
nie zostały odrobi ne. Jak wymagać 
później od dziecka prawdomówno­
ści?

Bywa także inaczej. Dziecko jest 

doskonale obchodzimy się (szczegól­
nie podczas upałów) bez tych krę­
pujących dodatków, poczytując je 
jedynie za anachronizmy, paraliżu- 
jące racjonalną swobodę. Pod wpły-| 
wem podobnych pobudek prawdopo- | 

' dobnie też dawne Egipcjanki, Arabki 
itp. odważałyby się w zrozumieniu 
swych obyczajów raczej nago wyjść 
ną ulicę, niż bez obowiązkowego o- 
słonięcia twarzy.

U ludzi pierwotnych uczucie wsty­
du bardziej było rozwinięte u męż­
czyzn aniżeli u kobiet. Tłumaczy się 
to tym, że płeć brzydka na niższych 
szczeblach kultury dbała troskliwiej 
o swój wygląd zewnętrzny niźlT — 
piękna. Dzicy na początku malowali 
ciała, obwieszali się muszlami, pió­
rami itp. Z biegiem Cziasu zreformo­
wali „strój *, obwiązując biodra sznu­
rem z małą przepaską czy tuniką 
itp.

Widzimy przeto, że człowiek zaczął 
używać odzieży nie powodowany u- 
czuciem wstydu, a ponieważ weszło 
w obyczaj osłanianie tej lub innej 
części ciała. Prababce Ewie wystar­
czał listek figowy; matki nasze, za­
żywając morskich kąpieli, ubierały 
się w kost urny pod szyję, szczelnie 
okrywające całe ciało, gdy tymcza­
sem dzisiejsza moda z powodzeniem 
ogranicza takowe do nader oszczęd­
nego biustonosza i lilipucich majte­
czek.

Wszystko kroczy drogą ewolucji, 
przystosowując się do przekształcają­
cych się stosunków społecznych.

(drw.) 

ale jednocześnie może... n eosiągalny z uwagi na mnóstwo materiału, które tego rodzaju 
Modele: Księgarnia N. Gieryn, Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2.

blade, nerwowe, z trudem podołać 
może wszystkim obowiązkom. Rodzi­
ce wówczas pomagają w odrabianiu 
lekcji. Zdarza się, że są bardzo wy­
magający i surowi. Za lada błąd 
krzyczą na dziecko, a nawet biją po 
twarzy (wstrętne przyzwyczajenie 
karcenii!) Dziecko jest tak wystra­
szone z chwilą, gdy zasiada naprze­
ciwko ojca lub matki,, że ze strachu 
plączą się mu myśl".

Nie będę przytaczała jeszcze wię­
cej przykładów. Mówią przecież one 
same za siebie, jasno i wyraźnie, że 
i dla rodziców rozpoczął się rok 
szkolmy, 1 że rodzice muszą wła­
ściwie podejść do sprawy nauki 
szkolnej dziecka i do obowiązków 
nałożonych na dziecko przez szkołę.

Krótkowzroczni 
mężczyźni 
najlepszymi mężami

Jeden ze znanych adwokatów pa* 
ryskich, specjalista w sprawach roz­
wodowych, zrobił w czasie swej dłu* 
goletniej praktyki doświadczenie, że 
krótkowzroczni mężczyźni są najlep­
szymi mężami Błąd wzrokowy po* 
dobno sprawia, że mężczyźni ci są 
nogół dość nieporadni, co usiłują po­
krywać zdwojoną rycerskością w sto* 
sunku do kobiet. A poza tym dz'eki 
krótkowzroczności nie rzucają i >* 
dzicielskich spojrzeń w stronę innych 
kobiet, co znów dodatnio wpływa na 
spokój domowy. Wśród rozwiedzio* 
nych małżeństw więc — jak twierdzi 
adwokat — b. rzadko spotyka się 
mężczyzn krótkowzrocznych.

Czy tak jest istotnie —‘ zapytajmy 
żon krótkowzrocznych małżonków!

O czym każda 
z nas wiedzieć 
oowinna

Ręcznik powinna mieć ka'da do-
~-ła osoba w domu osobny, a w o- 

stateczno.ci powinny być przynaj­
mniej dwa r.czniki: jeden do twa­
rzy. drugi do rąk. '

Zęby białe otrzymamy myjąc je 
oprócz codziennego zabiegu, raz w 
tygodniu sola (przy pomocy szczo­
teczki), przepłukując szałwią.
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Kwesta
na odbudowę Warszawy

(e) W dniu 5 bm. odbędzie się 
kwesta na rzecz odbudowy stolicy. 
Kwestę rozpoczną radni MRN z 
przewodn. S. Strćźyńśkim na czele 
Kwestować będą również prac. Za­
rządu Miejskiego z prezydentem 
miasta p, Twardzićkim.

W tymże dniu o godz. 11 w Pom. 
Domu Sztuki odbędzie się uroczysta 
akademia, w czasie której wystąpi 
orkiestra symfoniczna z udziałem 
K. Serockiego. Dyryguje p. Arnold 
Rezler,

Uwaga, rzemieślnicy!
(a) Wszyscy bior.ący udział w Zjaź­

dzie Rzemiosła we Wrocławiu w dn. 
5 i 6 bm., zbiiora się 4 bm. o g. 20.30 
przed dworcem bydgoskim. Odjazd 
nastąpi o godz. 21.23 z peronu IV.

Kurs raiownicro- 
sanitarny PCK

BYDGOSZCZ (dr). PCK oddział 
bydgoski urządza w dn. od 13 do 
25 bm. kurs ratowniczo-sanitamy 
dla przodowników
Kurs odbywać się będzie 
nach popołudniowych w 
Szkoleniowym PCK przy 
Miejskim na Bielawkach.

Fabryki i zakłady pracy 
własnym interesie 
przedstawicieli na kurs, 
do 8 bm. przyjmuje PCK 
ul. Dworcowa 100.

fabrycznych, 
w godzi- 
Ośrodku 
Szpitalu

winny w 
wydelegować 

Zgłoszenia 
Bydgoszcz,

nagradzania rolników
(fa) Jak się dowiadujemy, po kon­

ferencji, jaka się odbyła w pierw­
szych dniach sierpnia br. u wicewoj. 
Jakubowicza, Zrzeszenie Kupców 
Samodz. w Bydgoszczy wezwało 
swoich członków do składania w 
Urzędzie Wojewódzkim nagród dla 
przodowników pracy w rolnictwie. 
W akcji tej udział wzięło kupiec- 
two całego Pomorza, nie tylko Byd­
goszczy, dając tym dowód swego 
uspołecznienia.

Ponieważ kupiectwo bydgoskie 
wyprzedzone zostało przez inne 
ośrodki, zarząd Zrzeszenia wzywa 
członków do zadośćuczynienia spo­
łecznemu obowiązkowi.

Niedbały szofer 
skazany na 2 lata wiezienia

BYDGOSZCZ (rp) Przed Wydz. Kar 
nym SO w Bydgoszczy zakończyła 
się sprawa szofera Józefa Kraszew­
skiego, oskarżonego o spowodowanie 
katastrofy samochodowej, w wyniku 
której dwóch robotników z kopalni 
soli w Wapnie ponios o śmierć, a sze 
reg innych ciężkie obrażenia ciele­
sne.

Po wysłuchaniu stron i biegłego, 
sąd po naradzie skazał Kraszewskie­
go na 2 lata więzienia.

BGS kontynuuje akcję 
dobrowolnego oszczędzania

niż w różnego rodzaju „skrytkach*', 
— z drugiej zaś przyczyniają się do 
szybszej odbudowy kraju, zwiększe­
nia dobrobytu i podniesienia stopy ży 
cfowej wszystkich obywateli.

Po zagajeniu konferencji dyr. Drza 
zga wyg osil referat pt. „Zadania spól 
dzielczego aparatu finansowego**. Dal 
sze referaty dotyczyły akcji groma­
dzenia wk adów i spraw obrotu bez­
gotówkowego.

Zebranie zamk", po ożywionej dy 
skusji dyr.

| cząc wsz

(re) W związku z akcją, gromadze­
nia wolnego pieniądza odby a się z 
udziałem pe nomocnika Centr. Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego — p. 
dyr. Drzazgi konferencja w RDK, w 
której udział wzięli wszyscy kierow­
nicy Oddziałów i Agentur BGS oraz 
Spółdzielni Oszczt dn. - Po ycz. wo- 
jew. porno; kiego. Konferencja była 
jednocześnie zbilansowaniem dotych­
czasowych osiągnięć w podjętej przez 
BGS akcji dobrowolnego oszczędza-,^.. ? $ wierczyl5ski ży.
nia. P 'n .dze zlo.one w BGS są z | cz^c wszystkim najowocniej , -ś 
jednej strony lepiej zabezpieczone prac w terenie.

stała, nawet skromna ofiara 
składana co miesiąc, odbuduje Warszawę

Odezwa Wojewódzkiego Komitetu Obyw. Odbudowy Warszawy 
do------

Już po raz czwarty w odrodzonej 
Ojczyźnie miesiąc wrzesień przypo­
mina społeczeństwu o Warszawie, 
która solidarnym, ofiarnym wysił­
kiem całego narodu dźwiga się coraz 
widoczniej z gruzów.

Warszawa stała się sławną. Poznał 
ją cały świat, jako aż nazbyt wymow­
ny dowód niesłychanego barbarzyń­
stwa hitlerowskiego i jako symbol 
ostatecznego zwycięstwa nad wro- 

' giem, z którym naród polski walczył 
przez wieki.

I jeżeli zadziwiamy świat wszech­
stronnymi naszymi osiągnięciami — 
to najczęściej omawianym przedmio­
tem tego podziwu jest Warszawa, 
ukochane miasto, przywrócone odro­
dzonej Ojczyźnie z pustynnej grozy 
ruin i zgliszcz, a dzisiaj — po czte­
rech latach — tętniące życiem sześć- 
settysięcznej ludności zdolne uru­
chomionymi ośrodkami kultury 
i centrami życia gospodarczego słu­
żyć nie tylko mieszkańcom stolicy, 
ale całemu krajowi.

Godzi się o tym przypomnieć spo­
łeczeństwu — u progu września, po­
święconego Warszawie!

W ubiegłych latach wrzesień był 
przeznaczony na mobilizację jedno­
razowych ofiar na cele odbudowy 
Warszawy. Obecnie — gdy Warsza­
wa przestała być tylko fragmentem 
w ramach różnorakich akcji społecz­
nych, gdy ofiarność dla Warszawy 
stała się powszechną — miesiąc 
wrzesień stawia inne zadania przed 
społeczeństwem.

Akcja wrześniowa winna przy­
pomnieć, źe nie sporadyczne, choćby 
najhojniesze ofiary — ale stała, na­
wet skromna danina, składana jed­
nak co miesiąc przez wszystkich — 
odbuduje Warszawę w ramach, god­
nych wielkiego narodu 
jutra, które ten naród 
i dla przyszłych pokoleń 
nej Ojczyźnie wykuwa.

Warszawę należy kochać i stale 
o niej pamiętać!

Wyrazem tej pamięci niech będzie 
także masowy udział społeczeństwa 
pomorskiego we wszystkich impre­
zach, jakie na terenie województwa 
będą organizowane we wrześniu dla 
doraźnego zasilenia 
Funduszu Odbudowy 
chaj wyrazem tej 
uchwały i rezolucje, 
dosłownie wszystkich 
wania się choćby skromnym, ale sta-

i godnych 
dla siebie 

w odrodzo-

Społecznego 
Stolicy. Nie­

pamięci będą 
zobowiąz u jące 
do opodatko-

Zderzenie samochodów
BYDGOSZCZ (sb) Na skrzyżowaniu 

ulic Krasińskiego i 3 Maja samochód 
ciężarowy prowadzony przez szofera 
P. Siwkowskiego z Torunia zderzył 
się z taksówką nr 6, prowadzoną 
przez szofera Smentkowskiego.

W wyniku zderzenia przód samo­
chodu osobowego został lekko uszko 
dzony. Ofiar w ludziach nie byio.

♦ Dyrekcja Technikum TUR przy 
ul. Konarskiego zawiadamia, że pod­
jęcie pauki w nowym roku szkolnym 
nastąpi w dn. 4 września bm. o godz. 
18.

Egzaminy wstępne dla nowo przyję 
tych kandydatów odbędą się również 
4 bm. o godz. 18.

spo eczeństwa pomorskiego
łym, co miesiąc wpłacanym świad­
czeniem na rzecz Warszawy. Niechaj 
wreszcie pamięć o stolicy pogłębia 
stale kult dla świeżej jej tradycji 
i jej bezprzykładnego bohaterstwa. 
Niech pogłębia zrozumienie, że nigdy 
u nikogo żaden ofiarny wysiłek nie 
będzie zbyt ciężki — gdy chodzi 
o Warszawę!

Plenum Wojewódzkiego Komitetu 
Obywatelskiego Odbudowy War­
szawy:

M. Adamowicz, J. Augustyn, K. 
Bą.kowski, St. Bonowicz, R. Bosia- 
kowa, St. Cichoń, St. Cylkowski, 
A Dzienisiuk, J. Domański, F. Fran­
kowski, P. Godek, M. Gołębiowski,

Sw eto lotnictwa w Bydgoszczy 
przełożone na 12 września br.

(fa) W związku z obchodem wy-1 jednostki lotniczej. Po południu od­
padków wrześniowych — „święto ; będą się na lotnisku pokazy lotnicze 
lotnictwa", obchodzone w całym 
kraju w dniu 5 bm. — w Bydgoszczy 
przełożone zostało na dz eń 12 wrze­
śnia br.

Program uroczystości przewiduje 
w godzinach 
Mszę św. na 
przysiężenle

przedpołudniowych 
Starym Rynku i za- 
rekrutów miejscowej

Na peryferiach miasta
powstaną

(dr) W ramach walki z analfabetyz­
mem i akcij rozszerzania czytelnictwa 
powstanie w Bydgoszczy sieć czytel­
ni. Przewidziane jest utworzenie 11 
oddziałów Biblioteki Miejskiej na pe­
ryferiach miasta. Uruchomienie ich 
zależne będzie od warunków lokal­
nych, które są jedyną przeszkodą' w 
rozwoju akcji.

Wczoraj odbyło się otwarcie pier­
wszej czytelni na Szwederowie, przy 
ul. Orlej 36. Obecni byli pp.: prez. 
miasta Twardzicki, dyr. Biblioteki 
Miejskiej dr Bełza, prezes MRN — 
Stróżyński, prezes bibliotekarzy mgr. 
Esman, nacz. Wydz. Finansowo-Bud-

Bezpłatny kurs
sióstr pogotowia PCK

(dr). Oddział bydgoski PCK organi­
zuje z dniem 1 października br. 6-mie- 
sięczny kurs sióstr pogotowia PCK, 
połączony z internatem Na kurs ten 
przyjmowań się będze kandydatki od 
18 do 35 lat z ukończonymi 7 klasami 
szkoy powszechnej. Pierwszeństwo 
będą miały kandydatki z małą ma­
turą.

Kierownictwo kursu spoczywać bę­
dzie w rękach lekarza powiatowego, 
dra Wnuka. Wykładać będą lekarze 
i dyplomowane pielęgniarki. W ża­
ki es nauki wchodzić będą 3-miesięcz- 
ne nauki teoretyczne, następnie prak­
tyka w szpitalach, Ośrodkach Zdrowia 
itd. Kurs jak i internat — bezpłatny.

Zgdszenia wraz z życiorysem, świa­
dectwami szkolnymi i fotografią skła­
dać nalelży do dnia 8 września br. w 
PCK, oddział Bydgoszcz, ul. Dworco­
wa nr 100.

PdoniaZawisza
BYDGOSZCZ (tj) W nadch. czwar­

tek 2 bm. o godz. 17,30 odbędzie się 
na stadionie miejsk!m spotkanie pił­
karskie o mistrz, kl. A między miej­
scowymi zespołami Polonią i Zawi­
szą. Mecz ten zapowiada się niezwy­
kle interesująco. Polonia wystąpi w 
odmłodzonym sk adzie ze Skarbkiem ' 
Czapiewskim i Spitzą. Meczem z Po. 
lonią inauguruje Zawisza swoje roz­
grywki w pomorskiej A klasie. War- , 
to tu przypomnieć, że w ub. niedzielę , 
wojskowi reprezentowali Bydgoszcz w 
rozgrywkach o mistrzostwo Wojska 
Polskiego, wygrywając z wojskową 

| reprezentacją Poznania 6:1.

L. Gregorowicz, J. Jaoyna, A. Jaku­
bowicz, Si. Kokoszka, W. Koszko, 
Z. Kunstman. A. Kowalkowski, Z. 
Kochański, F. Król, I. Kubecki, St. 
Kuligowski, N. Komorowski. A. Lan­
ger, F. Laskowska. St Lehman, W. 
Lindner, Ł. Matuszek, M. Matuszew­
ski. A. Melerski, A. Michnik, Z. Mo­
dzelewski, F. Nowakowski A. No­
wicki, Cz. Rólski, A. Raszeja, A. 
Rezler, J. Siódmak, H. Siwiński, Cz. 
Skopowski, B. Sujkowski T. Swier- 
czyński, T. Stein, J. Tomczak, A. 
Trella, H. Trzebiński, M. Turwid. 
J. Twardzicki K. Waissman, J. Wo­
jak, R. Wojna, W. Wojciechowski, 
W. Ziemkiewicz.

które obejmą akrobacje, pokaz mo­
deli szybowcowych, pokazy lotnic­
twa wojskowego, skoki spadochro­
nowe i loty pasażerskie dla przodow­
ników pracy. Ciekawy będzie przy 
tym konkurs strącania baloników 
przez poszczególne maszyny, które 
drogą losowania będą nosiły nazwy 
wszystkich pism pomorskich.

czytelnie 
żetowego Żarz. Miejskiego — Łuka­
sik oraz insp. szkolny Chmielewski i 
przedstawiciele prasy.

Szczegóły dot. czytelni podaliśmy 
już w poprzednim numerze naszego 
pisma. Dziś doda jemy tylko, że stan 
książek powiększył się w międzycza­
sie o dalszych 200 i wynosi obecnie 
600 tomów Pożytecznej placówce ży­
czymy jak największego rozwojul

W ramach „Dni Torunia*' odbędzie 
się w Toruniu w dniach 4 i 5 bm. o- 
gólnopolski zjazd filatelistów. W cza­
sie od 5—9 bm Urząd Poczlowy To­
ruń 1 będzie ostemplowywał wszelkie 
przesyłki specjalnym okolicznościo­
wym datownikiem.

Prezes Rady Nadzorczej poseł Wi- 
landt zawiesił Zarząd Cechowej Spół­
dzielni Rzeżnickiej w Grudziądzu. Po 
wodem tego były niedokładności fi­
nansowe. ‘

Toruń gościł w ub dniach min. 
Sztachelskiego i dyr, departamentu 
Grynberga. Celem wizyty była chęć 
zapoznania się z możliwościami prze­
niesienia do Torunia Wydz. Farmacji 
Sprawa wydaje się być przesądzona 
na korzyść UMK.

Na terenie powiat, włocławskiego 
przeprowadza się spis kar owatych 
gospodarstw rolnych. Po kontroli, naj 
biedniejsi gospodarze otrzymają więk 

I sze gospodarstwa w innym terenie.
ul. Ruskiej 11, skradziono 8 kur I Gród nad Ossą — Łasin obchodził 

1 650-lecie swego Istnienia. W ramach 
uroczystości odbyło się odsłonięcie 
pomnika ku czci pomordowanych 
przez hitlerowców Polaków.

Kio zgubił zegarek?
(fa) W niedzielę w godzinach wie­

czornych, po zawodach sportowych, 
dozorca stadionu p. Sobieralski zna­
lazł złoty zegarek, który odebrać 
można na stadionie miejskim.

Uczciwemu znalazcy nale'y się 
szczeg lne uznanie i właściciel ze­
garka niewątpliwie mwić może 
o szczą ciu...

W czasie zakupów w hali targo- 
gowej złodzieje skradli p. I. Zieliń­
skiej portfel skórzany z dokumen­
tami i gotówką, w sumie 2.700 zł. (re)

Z chlewa p. St. Kapki, zam. przy

W kręgu szkolnego dzwonka
Dzień dzisiejszy, jako dzień rozpo­

częcia nowego roku szkolnego, jest 
świętem młodzieży, jest jak gdyby 
mobilizacją wszystkich uczących się.

W roku bieżącym nowy rok szkol­
ny posiada tym donioślejsze znacze­
nie, że wprowadzona zostaje w życie 
reforma Min. Oświaty, dotycząca u- 
tworrenfa tzw. jedenastolatek, czyli 
szkół jedenastoletnich ogólnokształ­
cących z kasacją gimnazjów. Szkoła 
będzie się składała z dwóch stopni: 
podstawowego od klasy 1—7 włącz­
nie (obowiązek szkolny) oraz ze 
stopnia licealnego obejmującego klasy 
od 8—11. Świadectwo ukończenia 
szkoły Otwiera drogę do dalszych 
studiów na wyższych uczeln ach, zaś 
po ukończeniu pierwszych 7 klas, li­
czeń ma prawo do dalszego kształ­
cenia się w szkole zawodowej lub o- 
zólnnksztafcącej.

W Bydgoszczy w związku z refor-

TEATR MIEJSKI — W środę i 
czwartek (1 i 2 bm.) — „Tysiąc 
taktów muzyki jazzowej'* w wy­
konaniu 11-osobowego 
Z. Karasińskiego. Zniżki 
żne.

Zielone 
wywia- 
śmieja.

KINA — Pomorzanin: 
lata. Polonia: Tajemnica 
du. Wolność: Świat się 
Orzeł: Lekkomyślna siostra. Gryf 
Miasto bezprawia. Bałtyk: Piotr 
I (seria Ii-gaj. Aktualności: Pro­
gram nr 21. Bagatela: Tajemnica 

wywiadu.

Początek seansów we wszyst­
kich kinach o godz. 16, 18 i 20,30 
jedynie w „Bagateli** godz. 20 i 
„Aktualności'* godz, 13.

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO­
WY: dn. 1 bm. dr Żemojtel, ulica 
Śniadeckich 29.

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
kmdt Miasta M. O. 25-15, Komen­
da MO 25-16, 25-17, 25-18. Pogo- 
towie Ratunkowe 10-00.

Czwartek, 2 września 1948 r.
5,20 Progr. og.-polski. 9,10 Pro­

gram lokalny dnia. 9,15 Wiadom. 
miejscowe. 11,57 Progr. og.-pol­
ski 12,45 Audycja dla wsi. 13,00 
Progr. og.-polski. 14,40 Przegląd 
prasy pom. 14,50 Wędrówki mu­
zyczne aud. słowno-muzyczna dla 
młodzieży w opr. Zofii Ławęskiej 
15,20 W hołdzie Lisztowi — pły­
ty. 15,30 Progr. og.-polski 22,45 
Koncert życzeń. 23,00 Progr .og- 
polski. 23,30 Zakończenie audy­
cji.

l CAŁEGO POMORZA
I POKR0TCEI

mą szkolnictwa powstaną 3 szkoły 
ogólnokształcące 11-letnie: przy ul. 
Nowogrodzkiej (koedukacyjna), przy 
ul. Staszica (żeńska) i przy ul. No­
wodworskiej (męska). Tym samym 
dzielnice Szwederowo i Okolę, które 
nie posiadały dotychczas szkół śród 
nich, zbliżone zostaną do ośrodków 
oświaty i kultury. Wytyczone zosta­
ną przez to rejony szkolne, nieznane 
dotychczas w szkolnictwie średnim 
ogólnokształcącym. 0 zm anie rejo­
nów szkolnych dzieci poinformowane 
zostaną dz ś w szkołach, do których 
uczęszczały dotychczas.

A teraz wszystkim dzieciom oraz 
dorastającej młodzieży, rozpoczyna­
jącej dziś nowy rok wytężonej pracy 
nad rozszerzeniem swej wiedzy, jak 
1 tym najmniejszym, przestępującym 
progi szkoły z drżr- 'em serca po raz 
pierwszy w życiu — życzymy po­
myślnego startu! (fa):
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Skonecki zwycięża w finale 
międzynarodi w ch mistrzostw Polski w tenisie

KATOWICE. Zakończyły się tu 
międzynarodowe mistrzostwa Pol­
ski w tenisie. W grze pojedynczej 
mężczyzn tytuł mistrzowski zdobył 
Skonecki, wygrywając z Zabrod- 
skim (Czechosłowacja) w 3 setach 
6:3, 6:3, 6:1. Skonecki zagrał jeden 
z najlepszych meczów w swojej 
karierze i pod każdym względem 
przewyższał Czecha.

Nowe władze PZB
WARSZAWA. Nadzwyczajne 

walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Bokserskiego, obradujące 
we Wrocławiu, wybrało nowe 
w’ładze zarządu PZB w składzie 
następującym: prezes — Jędrze­
jewski, wiceprezes organ. — Pren- 
dowski, wiceprezes sportowy — 
Bielewicz, wiceprezes finansowy 
— Skoczylas, sekretarz — Rosiń­
ski, skarbnik — Mrozowski, prze^ 
wodniczący wydziału sportowego 
— Bartosiewicz, przew. wydziału 
wyszk. — Lisowski, przew. wydz. 
spraw sędziowskich — Plewicki, 
gospodarz — Nowakowski, ref. 
zdrowia — dr Albrycht, kronikarz 
— red. Tomaszewski, kpt. sporto­
wy — Derda, członkowie zarządu: 
Banaś i kpt. Neuding.

Legia (Krosno) —
Naprzód (Lipiny) 2:2

KROSNO. W meczu piłkarskim 
o wejście do II Ligi miejscowa Le­
gia zremisowała z Naprzodem (Li- 
piny) 2:2 (1:1),

W grze pojedyńczej kobiet tytuł 
mistrzowski zdobyła J. Jędrze­
jowska walkowerem, ponieważ 
Miskova zachorowała.

W grze mieszanej tytuł mistrzow­
ski zdobyła para polska Jędrze­
jowska, Skonecki, bijąc w finale 
Węgrów Erdoedi, Szigeti 4:6, 6:3, 
6:3.

Najlepszym graczem był Sko­
necki, który zdecydowanie przy­
czynił się do zdobycia mistrzostwa 
przez Polaków. Bardzo dobrze gra­
ła również Węgierka Erdoedi.

Finał turnieju pocieszenia wy­
grał Piątek, który pewnie pokonał 
Bełdowskiego 6:3, 6:1.

Po rozgrywkach nastąpiło uro­
czyste zamknięcie mistrzostw i 
wręczenie nagród. Puchar prze­
chodni dla międzynarodowego mi­
strza Polski, ufundowany przez 
premiera Cyrankiewicza otrzymał 
Skonecki. Spotkanie finałowe o- 
glądało ponad 2-000 widzów.

O mistrzostwo WP
Bydgoszcz-Poznan 6:1

POZNAŃ. W ramach mistrzostw 
piłkarskich Wojska Polskiego od­
były się tu zawody piłkarskie mię­
dzy reprezentacjami Bydgoszczy 
i Poznania.

Mecz zakończył się wysokim 
zwycięstwem dobrze technicznie 
wyszkolonego zespołu bydgoskiego 
w stosunku 6:1 (2:0). Bramki dla 
zwycięskiej drużyny zdobyli Au­
gustyn i Smogórowski — po dwie 

oraz Cielą szyk i Banachowicz po 
jednej.

Honorowy punkt dla Poznania 
zdobył Mioduszewski.

Cracovia-Z jednoczenie 
(Zabrze) 69:56

KRAKÓW. Mecz pływacki Craico- 
via — Zjednoczenie (Zabrze) zakoń­
czył się zwycięstwem pływaków kra­
kowskich 69:56. W meczu piłki wod­
nej Cracovia pokonała Zjednoczenie 
6:0.

Międzypaństwowe spotkanie wioślarskie

Polska-Szwecja
BYDGOSZCZ (js). Dzięki stara­

niom Polskiego Związku Towa­
rzystw Wioślarskich dojdzie w dn. 
19. 9. br. we Wrocławiu do pierw­
szego w historii wioślarstwa pol­
skiego meczu Polska — Szwecja. 
Szwedzi przyjęli propozycję P. Z. 
T. W. i przysyłają 15. 9. 6 osad, 
które startować będą w następu-

Z msirzostw 
kolarskich świata

AMSTERDAM. Kolarskie mistrzo­
stwo świata w sprincie dla amato­
rów zdobył Ghella (Włochy), wygry­
wając w dwu biegach finałowych 
przed Schandorffem (Dania) i uzysku­
jąc dwukrotnie czas 12 sek.

♦ ♦
AMSTERDAM. Tytuł mistrza świata 

zawodowców w sprintach zdobył po 
raz drugi Van Vliet, (Holandia), któ­
ry w finale pokonał dwukrotnie Ge- 
rardina (Francja), uzyskując w obu 

I biegach czas 12,8.

Woodcock
wraca na ring

LONDYN. Mistrz Anglii w wadze 
ciężkiej — Bruce Woodcock wraca po 
dłuższej przerwie na ring i walczyć 
będzie 21. 10. br. z amerykańskim 
bokserem Lee Oma. Pięściarz ame­
rykański jest pochodzenia rosyjskiego 
J odniósł w swojej karierze m. In. 
zwycięstwa nad Mauriello, Lesnewi- 
chem i Baksi.

jących kategoriach łodzi; jedynka, 
dwójka podwójna, dwójka bez 
sternika, czwórka wagi lekkiej, 
czwórka ze sternikiem i ósemka. 
Z czwórki bez sternika i czwórki 
pań Szwedzi zrezygnowali z tej 
racji, że w tych konkurencjach nie 
mają odpowiednich zawodników. 
Klasą dla siebie jest szwedzka 
dwójka bez sternika, która starto­
wała na Olimpiadzie. Barw Polski 
bronić będą prawdopodobnie wioś­
larze AZS-u krakowskiego, Tow. 
Wiośl. Płock i BTW.

jPocfzfęfcoMkonie
Przewielebnemu Duchowieństwu, Cechowi Zegarmistrzowskiemu w To 
runin, gronu zegarmistrzów miejscowych, wszystkim krewnym i znajo­
mym, którzy oddali ostatnia przysługę śp.
Władysławowi Gerkemu

składamy tą drogą serdeczne
Bóg taplać

Żona z dziećmi
Wąbrzeźno, w sierpniu 1948 r. <17 92

Dekret o budowie 
domów prywatnych 
w Zw. Radzieckim

MOSKWA (PAP). Prezydium Ra­
dy Najwy’szej ZSRR opublikowało 
dekret, na mocy którego każdy oby­
watel radziecki ma prawo nabycia 
lub budowy dla własnego użytku 
domu mieszkalnego tak w miastach 
jak i poza ich obrębem. Komitety 
wykonawcze rad miejskich i powia­
towych przydzielać będą obywate­
lom, którzy aechea zabudować się* 
odpowiednie działki gruntowe.

Ksawery Pruszyński 
posłem RP w Hadze

HAGA (PR) Nowy poseł Rzplttej w 
Hadze Ksawery Pruszyński złożył 
księżniczce Julianie na zamku Van 
Loe swe listy uwierzytelniające.

Sprostowanie
W nr 237 „IKP“ z dnia 30 sierp­

nia br. mylnie zostało podane na­
zwisko autora felietonu kulturalne­
go pt. „Muzeum Prehistoryczne w 
Poznaniu skańczyło 90 lat“. Jest nim 
mgr Bogdan Kostrzewski, a nie Bar­
bara Kraszewska.

Wróciłem3
Dr med. Barciszewski

Specjalista w chorobach wewn
BYDGOSZCZ, Świętojańska 1

Roczna
Wzorowa Szkoła Kosmetyki Ma 
sażu Dr Ireny Rudowskiej Łódź 
Piotrkowska 175/5, tel. 109-01 
Przyjmuje zapisy godz. 14—18.

07348

Tkactwo 
arfystki-malarki Haliny Zieliń­
skiej, Toruń, Słowackiego 63, 
mieszk. 1, czynne od 11 — 13, 
15—18. (07894

WYTWÓRNIA TOREB
damskich i walizek Zygmunt Ka 
ron, Łódź, ul. Piotrkowska 115 
Wysyłamy za zaliczeniem. (07858

Polskie Zakłady Zbożowe 
ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY 

podają do wiadomości zainteresowanym, że z dniem 
1 września 1948 r. 

została obniżona cena na następujące 
przetwory zbożowe: 

mąka żytnia 80% po 
„ pszen. 80% „

>tręby pszenne miałkie
„ „ grubsze
„ żytnie
„ jęczmienne

zł

zł 33.— za 
. 54.- „ 
„ 56.- .
1.780— za 
1.880.— „ 
1.380.
1.180.

•79571 

kg

1 . 
1 » 
100 
100 
100
100

kg

Sprzedam
dwie nowe opony 17 X 450. Na­
kło, Rynek 7. (07957

Nadeszły pasy transmisyjne
™ SpiUi Składy Utyk. Tethn. i Żtlaznytli
Bydgoszcz, Dworcowa 10 i 20, telefon nr 18-69

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO 
Naczelna Dyrekcja w Warszawie 4563 

z idaraia, ie OTWIERA we wrześniu br. SKLEP SPRZE­
DAŻY na cały obszar Pomorza, NOWYCH FORTEPIANÓW 
1 PIANIN modeli własnych i zagranicznych w BYDGOSZCZY 
przy ulicy Śniadeckich 2. (sklep po b. fa B. Sommerfeld)

Przyjmiemy 
od zaraz kilku tokarzy precy­
zyjnych na nowe tokarnie. Za­
kłady Mechaniczne „Basia" — 
Bydgoszcz, Kcyńska 35. (4558

ROZPOWSZECHNIAJCIE „IKP

Dnia
20 lipca 1948 r. została zagubio 
no legitymacjo urzędowa, wy­
sławiono przez Dyrekcję Lasów 
Państwowych w Gorzowie, nr 
711 na nazwisko Kamiński Kazi­
mierz, prowizoryczny, ur. 14. 11. 
1916, Kijów, miejsce zamieszka­
nia Chociwel. (07895

LICHACH
Dalsza dobrowolna sprzedaż me­
bli w drodze licytacji, po b. Do­
mu Starców przy 
nr 10 odbędzie się 
dnia 2. IX. 48 r., o 

07956

ul. Łokietka 
w czwartek, 
godz. 10-tej.

Zagubiony 
dowód obywatelstwa polskiego, 
wysławiony przez Starostwo 
Pow. Szubin w marcu 1947 r., na 
nazwisko Stanisław Hałas, ur. 
11. 12. 1900 r. unieważniam.

07954

Tekturę
brązową kupię. Podać warunki: 

._______ „Karton" Wrzeszcz, Grunwaldzka
1214" do IKP Bydgoszcz. (4564 142. (07590

Pianino 
dobry stan sprzedam. Of. pod

Czeladnik 
łapicerski potrzebny od zaraz. 
Zgłoszenia — Gdynia, ul. Mi­
gały 45. (07898

Poszukujemy 
od zaraz mydlarza lub pomoc­
nika za dobrym wynagrodze­
niem. „Chemotechnika', Złotów, 
tel. 71. (07951

3 pokojowe 
mieszkanie, zwrot kosztów re­
montu poszukuję wzgl. zamienię 
z Chełmna na Bydgoszcz. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz pod „Zaraz" 

4556

Obelgę 
rzucona no p. Mariannę Teiss, 
Chełmno, ul. Grudziądzka 18 
niniejszym odwołuję Polińska 
Ewa, Chełmno, Stare Planty 

07896
.. ..........................................................................................................................................................................hiiiiiihhiiiiiiiiuhiiiiium

Wdowa, 
niezależna, lał 34, własny inte­
res pozna w celu matrymonial­
nym kulturalnego pana na sta­
nowisku, bez nałogów. Oferty 
pod „Subtelna'* do IKP — Byd­
goszcz. (4562

dopomogłeś już

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek dnia 2 września 1948 r.

5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 Sygnał czasu, pobudka 
młodzieżowa.6.05 Gimnastyka poranna. 6.15 Dziennik poranny. 
6.30 Muzyka poranna. 6.50 Program dnia. 7.00 Skrót wiadomości 
dziennika. 7.05 Przegląd prasy stołecznej. 7.12 d. c. muzyki po­
rannej. 7.20 Audycja z cyklu „Od Szczecina do Gdańska". 7.30 
d. c. muzyki porannej. 8.20 Powieść radiowa. 8.35 Muzyka po­
ranna. 8.55 Informacje ogólnopolskie. 9.00 Skrzynka PCK. 9.20 
Przerwa. 1157 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dziennik południowy. 
12.09 Muzyka. 12.25 Utwory skrzypcowe kompozytorów rosyj­
skich w wyk. A. Szafranka. 13.00 Muzyka obiadowa. 13.45 Kom­
pozytor tygodnia — Sergiusz Prokofiew. 14.30 Przegląd wyda­
rzeń. 15.30 Porozmawiajmy — audycja dla dzieci. 15.50 Muzyka 
lekka. 16.00 Dziennik popołud iowy. 16.30 Melodie ludowe. 
17.00 Muzyka. 17.45 O kunszcie w pracy techmcznei. 18.00 Mó­
wi Wystawa Ziem Odzyskanych. 18.05 To warto przeczytać. 
18.10 Dla każdego coś miłego — koncert rozrywkowy. 20.00 Słu­
chowisko wg Salacrou — „Małgorzata". 20.40 Muzyka lekka. 
20.50 Komunikat meteorologiczny. 21.00 Dziennik wieczorny. 
22 00 Dawna muzyka. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka 
taneczna. 23.20 Program na jutro. 23.30 Zakończenie audy­
cji, hymn.

u
Unieważniam 

zagubioną stałą rehabilitację, 
wydaną przez Starostwo Staro­
gard. Toiaśka Leon. (07899

do odbudowy
WARSZAWY ■

llllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllffl

wykonuje 

DRUKARNIA POLSKA 
Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” 
BYDGOSZCZ, Marsz. Focha W

WSZELKIEGO RODZAJU
I

Zgubione 
zaświadczenie wojskowe, wyda­
ne przez R. K. U. Włocławek 
dowód osobisty, wydany przez 
Zarzgd Miejski Radziejów i do­
wód tożsamości konia, klacz, 
kasztanka, 7 lat unieważniam. — 
Klemens Kopkiewicz, Radziejów.

4561

ffŁ/AfOfl
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Potrzebni 
samodzielni monterzy samocho­
dowi, tokarz, siły tylko facho­
we. Warsztaty samochodowe, 
Janikowski, Połczyn-Zdrój.

_______  07897 __________
Poszukujemy 

biegłej sekretarki z maszyno-pi- 
saniem i stenografią. Zgłoszenia 
kier, do Centrali Mięsnej, Byd- ju. ' 
goszcz, Plac Poznański 1. (4559 „Pilne".

Piegi
I żółte plamy usuwa znany krem 
„Capri'* — żądać wszędzie!

06106

Inżynier 
poszukuje umeblowanego poko-uKuje umeblowanego poko- ^sieazioc 

Wiadomość IKP Bydgoszcz fbrowskr 
(4557 ' 1

Unieważniam 
zagubioną okrągłą pieczątkę, 
godłem państwowym, napisem 
Publiczna Szkoła Powszechna w 
Białobłołach. Edward Baran, Bia- 
łobłoty, powiał nowomiejski. 

___________ 07952________ ___
Zagubioną 

kartę rejestracyjna nr 1000, wy­
stawioną przez RKU Racibórz, 
siedziba Koźle, woj. Sląsko-Dą- 

:ie unieważniam. Józef Sa­
wicki, Trzebiatów. (07955

ODMIANA
— Przestań już ciągle z tym 

twoim południem! Tego roku 
pojedziemy w podróż do kra­
jów północnych!

REDAKCJA 1 ADMINISTR. Bydgoszcz, Marra. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za nledoręczenle pisma spowodowane wyzszą siłą nie 
odpowiadamy - Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKTEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: drobne* po 25 zi za słowo. Poszukiwania 
pracy 15 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100a/» drożej.
□głoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziel® 

święta 30*/« drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. E-481 666


